
40. rocznica konsekracji parafialnej świątyni 

Historia budowy naszego kościoła 

Murowany kościół parafialny  

w Trzebini pw. Św. Ap. Piotra i Pawła, 
drugi, a może i trzeci na tym miejscu, 

został wzniesiony staraniem rodziny 

Trzebińskich, na początku XVII w., co 
zostało uwiecznione dla potomnych 

napisem na kościelnej wieży, zawiera-
jącym datę 1619. Wielokrotnie go 

rozbudowywano, ale kiedy na począt-

ku wieku dwudziestego okazał się 
znowu za mały, podjęto decyzję  

o jego rozbiórce i budowie nowego 
kościoła.  

W czerwcu 1928 roku ks. Pro-

boszcz Tomasz Czaplicki wydał pierw-

szy numer czasopisma WIADOMOŚCI 
PARAFIALNE, którego głównym tema-

tem było poświęcenie kamienia wę-
gielnego pod budowę nowego kościo-

ła. Z pisma tego dowiadujemy się, iż 

zawiązał się komitet kościelny w skła-
dzie: ks. Tomasz Czaplicki – przewod-

niczący, inż. M. Zieleniewski – kolator, 

F. Bartosik – skarbnik, S. Kurdziel – 
członek komitetu. 

Budowę zaczęto z kapitałem 

20.812,10 zł. Pochodził ze zbiórek  

i ofiar składanych przez różnych dar-
czyńców. Dla przykładu Huta Cynko-

wa przekazała 5.000 zł, Zakłady Gór-

nicze – 4.000 zł, Rafineria Nafty – 
3.343 zł. Pierwszym wydatkiem był 

projekt kościoła. Wykonał go Archi-
tekt Mączyński, za co otrzymał 2.000 

zł, a przedsiębiorcy Willmanowi zapła-

cono 18.346 zł a conto przyszłych 
prac budowlanych. Cennym darem na 

początek było 240 ton cementu prze-
kazanych przez Cementownię „Górka” 

oraz 43 tony wapna niegaszonego od 

Wapiennika „Górka”. Takie były po-
czątki. 

Budowa trwała bardzo długo. Po 

przerwie wojennej powoli kończono 

poszczególne etapy. Wieża została 
wzniesiona w roku 1956. W 1971 wy-

konano obecną drewnianą boazerię, 
w 1972 wykonano obecne drewniane 

ławki z miękkimi siedzeniami. Tego 
samego roku z marmuru przywiezio-

nego spod Nysy rozpoczęto układanie 

posadzki. W marcu 1973 roku wg 
projektu Kazimierza Jęczmyka wyko-

nano dwie figury św. Apostołów Pio-
tra i Pawła. Tego samego roku wyko-

nano też ambonkę z białego marmuru 

albańskiego. W 1973 roku wykonano 
obecny betonowy strop kasetonowy. 

Wylewanie betonu, po uprzednim 
wykonaniu szalunków trwało nieprze-

rwanie 12 dni i nocy i angażowało 
jednocześnie 50 ludzi. 

Pamiątkowy obrazek z okazji Roku Jubileuszowego (1975 r.) 

Wspomnienie z kroniki parafialnej o Roku Jubileuszowym 



40. rocznica konsekracji parafialnej świątyni 

Historia budowy naszego kościoła 
28 czerwca 1975 r. wykonano 

obecny marmurowy ołtarz posoboro-

wy. Ufundował go w całości ks. Kano-
nik Władysław Szetela, emerytowany 

katecheta trzebiński, liczący wtedy 82 

lata życia. 
Uroczystości konsekracyjne były 

skromne. W kronice parafialnej jest 
następujący wpis ks. Proboszcza Sta-

nisława Kosowskiego: „Na uroczy-
stość konsekracji zostały wysłane za-
proszenia bite na maszynie (gdyż na 
druk władze nie udzieliły pozwolenia), 
do każdej rodziny w parafii, z wyjąt-
kiem innowierców. Te zaproszenia 
poruszyły trochę parafian, czego wy-
razem była ich duża obecność w ko-
ściele”.  

Sama uroczystość tak została opi-

sana przez ks. Kosowskiego: „W dniu 
14 września w Uroczystość Podwyż-
szenia Krzyża św. odbyła się konse-
kracja kościoła budowanego 48 lat. 
Konsekracji dokonał ks. Kard. Karol 
Wojtyła, Metropolita, Ordynariusz 
Krakowski. Obecnych było 70 księży  
i ok. 7 tys. wiernych. W ołtarzu zamu-
rowano relikwie świętych: Stanisława 
bpa i męczennika i Wincentego”. 

Znamienne są słowa, które wypo-
wiedział wtedy ks. Kardynał Wojtyła: 

„Jakiż to wspaniały widok, kiedyśmy 
tą wielką przestrzeń kościoła trzebiń-
skiego wypełnili głowa przy głowie. 
Ażeby ta świątynia zawsze nam przy-
pominała o powołaniu człowieka, któ-

re wyrasta ponad ziemię, służyła pod-
niesieniu człowieka w Chrystusie,  
w Jego Krzyżu”. 

Rzeczywiście, 7 tysięcy osób ledwo 
mieści się w naszym kościele, a więc 

rzesza ludzi była przeogromna. Od 
tamtej pory parafia się pomniejszyła, 

już nie stoimy głowa przy głowie, ale 

siedzimy w wygodnych ławkach. Kie-
dy przeglądałem kroniki, zauważyłem 

spiętrzenie prac przygotowawczych,  
o czym wyżej napisałem. Kiedy więc 

przygotowywaliśmy się do 40-lecia 

konsekracji, nie mogło być inaczej. 
Rozpoczął ks. Gałuszka, wykonując 

witraże, potem ks. Hajdyła, kiedy od-
ważył się na wielkie dzieło ogrzewa-

nia kościoła. Potem już przy moim 

udziale remont wieży, adaptacja no-
wych kaplic i malowanie wnętrza. Na 

tym nas zastał jubileusz 40-lecia. 

Pewnie na tym się nie skończy, ale 
póki co mamy za co Panu Bogu dzię-

kować. Wyzwoliło się wiele poczucia 
wspólnego dobra, zaangażowania we 

wspólne dzieło. Bardzo dużo naszych 
parafian w kościele czuje się u siebie, 

a ze wspólnotą parafialną się na co 

dzień identyfikuje. To widać zarówno 
przy spotkaniu odpustowym w ple-

bańskim ogrodzie, jak i np. we wspól-
nej pracy, choćby w sprzątaniu wnę-

trza po zakończeniu prac. Właśnie  

o to chodzi w tym jubileuszu: nie  
o magię cyfr, bo to kwestia umowna, 

ale o zatrzymanie i spojrzenie na ca-
łość, poczucie dumy i wspólnej troski. 

Wszystkim za to bardzo serdecznie 

dziękuję.  

Wzór zaproszenia na uroczystość konsekracji kościoła w roku 1975 



Kościół zbudowany na planie krzyża jest kościołem 

orientowanym, to znaczy że zbudowany jest na osi zachód
-wschód. Słowo orient (z łac. Oriens) znaczy wschód. Sta-

re kanony budowania świątyń chrześcijańskich kazały no-
we kościoły budować właśnie na osi zachód-wschód, by 

wierni uczestniczący w nabożeństwie zwróceni byli ku 
wschodowi, co było wypełnieniem słów Pisma św., które 

szereg razy nazywa Chrystusa Wschodzącym Słońcem, 

którego przyjścia oczekujemy. W naszym kościele drzwi 
główne dokładnie leżą na zachodzie, a kiedy patrzymy na 

ołtarz, na tabernakulum, patrzymy na wschód. Swoimi 
rozmiarami kościół imponuje i zaciekawia. Długość we-

wnątrz, od drzwi głównych do końca prezbiterium wynosi 

60 m. Długość transeptu 30 m. Szerokość transeptu 14 m. 

Wysokość sufitu to 13,2 m, a najwyższy punkt, czyli świe-

tlik nad przecięciem transeptu wynosi 21 m. 
Powierzchnia posadzki to 750 m kwadratowych. W ko-

ściele jest 456 miejsc siedzących w segmentach 6-
osobowych, nie licząc miejsc pod ścianami, ławek drew-

nianych, siedzeń ministrantów. Oświetla nam wnętrze 10 

żyrandoli, po 50 żarówek w każdym, czyli razem 500 
sztuk, oraz 18 kinkietów po 3 żarówki w każdym. Po-

wierzchnia dachu 1.935 m kwadratowych. 

Jak zapisała się w pamięci mieszkańców 

Trzebini budowa kościoła? Większość pamięta, 
iż świątynia była budowana długo i z problema-

mi. Z relacji mieszkańców wynika, iż jako bu-
downiczy kościoła zapamiętany został ks. Leon 

Bzowski. Faktu tego nie podważa badacz lokal-

nej historii Andrzej Kostka, ale zwraca uwagę, 
aby nie zapomnieć o proboszczu Tomaszu Cza-

plickim, który rozpoznał dzieło budowy. Datki 
na budowę przyjmowane były także „w natu-

rze”. I tak właściciele lokalnych cegielni przeka-
zywali np. cegły. Darowizny takiej dokonał tak-

że burmistrz Trzebini narodowości żydowskiej 

Israel Mandelbaum. Ten sam, który dokonał 
darowizny na rzecz odbudowy Zamku Królew-

skiego na Wawelu. Dzięki tej drugiej darowiźnie 
nazwa naszego miasta wypisana jest na wawel-

skim murze obronnym - wejście od ul. Kanoni-

czej do bramy Herbowej. Taki materialny ślad 
dokonanej darowizny, który każdy turysta może 

dziś dostrzec. 
Według wspomnień Aureli Bachowskiej do 

wojny kościół był zbudowany, mury przykryte 
dachem i drewnianym stropem, ale pod koniec 

wojny dach został uszkodzony. Wg dokumentów 

ściany wymurowano do 1933 roku. Andrzej Kostka podaje, iż w wyniku ostrzału artylerii Armii Czerwonej uszkodzeniu 
uległ dach i mury. Wieża kościoła i mur zostały wykonane później. Żelbetowy strop został wylany w 1973 roku, a przy 

tym miało pracować pięćdziesięciu mężczyzn. Dzwony zostały odlane na miejscu budowy kościoła, a zainteresowanych, 
jak tego dokonano, odsyłam do jednej z następnych stron wydania oraz wielkanocnego biuletynu (nr 14 z 5 kwietnia 

br.). Zachęcamy także do odwiedzenia Cyfrowego Archiwum Tradycji Lokalnej prowadzonego przez Miejską Bibliotekę 

Publiczną im. Adama Asnyka w Trzebini, z którego zasobów korzystał także autor niniejszej publikacji. 
Obecny kościół murowany, na planie krzyża, był budowany w latach 1928-1975, na miejscu rozebranej poprzedniej 

świątyni, konsekrowany 14 września 1975 r.  

40. rocznica konsekracji parafialnej świątyni 

Historia budowy naszego kościoła 



Poczet trzebińskich proboszczów (od końca XIX w.) 

ks. Maksymilian Bok  

(proboszcz w latach: 1906-1926) 

ks. Tomasz Czaplicki  

(proboszcz w latach: 1927-1939) 

ks. Leon Bzowski  

(proboszcz w latach: 1939-1966) 

ks. Stanisław Kosowski  
(proboszcz w latach: 1966-1977) 

ks. Stanisław Gałuszka 
(proboszcz w latach: 1977-2004) 

ks. Marek Hajdyła 
(proboszcz w latach: 2004-2010) 

ks. Stanisław Bercal 
(proboszcz od 2010 r.) 



Co wiemy na temat trzebińskich dzwonów?  
Pan Stanisław Kaczmarczyk opisał nam swoje wspomnienia związane z poja-

wieniem się dzwonów. – Jako dziecko i początkujący ministrant po Pierwszej 
Komunii Św. pamiętam, że jedynym dzwonem, który parafia posiadała, była 
sygnaturka, tj. mały dzwon, bardzo donośny, który stał w miejscu kamiennego 
bloku dzisiaj po lewej stronie po wyjściu z drugiego ciągu schodów. Umieszczo-
ny był  na drewnianej konstrukcji pod zadaszeniem. Następnym etapem była 
ogłoszona przez ówczesnego proboszcza ks. Bzowskiego zbiórka złomu metali 
kolorowych tj. miedzi, cyny, cynku, srebra i złota na budowę dzwonów. Kiedy 
zebrano odpowiednią ilość metali, przystąpiono do ich odlewania. Była to jesień 
1958 roku - opowiada Pan Stanisław Kaczmarczyk. 

Kontynuuje, że jedynym miejscem nadającym się do tego celu było zejście 

do stodół i stajni, obok budynku probostwa, a dzisiejszym ogrodem, jak dzisiej-
sza droga dojazdowa do parkingów. – Wybudowano tam piec do topienia meta-
li, a w ziemi wykopano 4 doły na formy przyszłych dzwonów. Piec połączono  
z zasypanymi formami specjalnymi korytarzami, którymi spływał roztopiony me-
tal. Proces ten trwał kilka dni bez przerwy dzień i noc, i przysparzał niezatarte 
wrażenia do dnia dzisiejszego. Późnym wieczorem wydobywający się dym z pie-
ca, rozżarzony węgiel, dmuchawy i płynący metal sprawiał wrażenie czegoś ma-
gicznego i tajemniczego zarazem. Po odlaniu i wyjęciu z form, dzwony były 
czyszczone i polerowane. Gotowe zawieszono na drewnianej konstrukcji w miej-
scu dzisiejszej figury św. Barbary - dopowiada. 

– Dzwonom nadano imiona świętych patronów księży pracujących  
w tym czasie w parafii: Kazimierz, Andrzej, Stanisław oraz Piotr i Paweł. Powital-
nym dźwiękiem nowych dzwonów rozpoczęto Święta Bożego Narodzenia w roku 
1960. Do ministrantów należał obowiązek dzwonienia przed każdą  
z Mszy św. w niedzielę. Potrzeba było 4 chłopców do ciągnięcia lin. Duży dzwon 
- św. Piotr i Paweł - potrzebował nawet do dwóch minut, aby się rozbujać i za-
cząć dzwonić. Po dość krótkim użytkowaniu jeden z dzwonów, największy Piotr  
i Paweł, zmienił tonację. Okazało się, że ma pękniecie. Został on zdjęty i odlany 
raz jeszcze, ale już nie na miejscu - wspomina. 

Kiedy wybudowano wieżę, zostały one tam umieszczone. Dzwony napędza-
ne są siłownikami elektrycznymi, którymi steruje komputer według okazji, ilości 

oraz zaplanowanych uprzednio godzin. 

Co wiemy o trzebińskich dzwonach? 

Dzwony są dla kościoła ważne. 

W naszej parafii dzwony  

nazwano na cześć św. Kazimierza 

(najmniejszy stojący osobno),  

św. Andrzeja Boboli (najmniejszy 

na dole), św. Stanisława (średni, 

w środku) oraz św. Piotra i Pawła 

(największy, na samej górze).  



Po 40 latach od konsekracji parafia żyje pełnią Życia... 

Odwiedziny w płockim sanktuarium 

Wiara jest wielką łaską, po-

ważnym zadaniem i - jak by się 
mogło zdawać - codziennością 

chrześcijanina. Nie na darmo 
mówi się o wierze, która czyni 

cuda i przenosi góry. Jednak 

czy wiara rzeczywiście przenika 
nasze życie?  

To pytanie postawili twórcy filmu 
„Czy naprawdę wierzysz?”, który 

wejdzie do polskich kin 18 września.  

Główny bohater, Matthew, po 
spotkaniu z ulicznym kaznodzieją 

zmienia swoje życie i zaprasza do 

niego Jezusa. Okazuje się, że doty-

ka On nie tylko życia Mata, ale rów-
nież ludzi, którzy go otaczają, np. 

bezdomną dziewczynę w ciąży, zaw-
sze racjonalnego doktora czy męż-

czyznę umierającego na szpitalnej 

izbie przyjęć. 
Jak mówią scenarzyści filmu 

(odpowiedzialni również za kinowy 
hit „Bóg nie umarł”), chcą za jego 

pomocą opowiedzieć, jaki jest Bóg  
i jak ważne jest znaczenie krzyża we 

współczesnym społeczeństwie. 

Spotkania  
Służby Liturgicznej  

we wrześniu 
  



INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: OGŁOSZENIA PARAFIALNE: 

PONIEDZIAŁEK - 14 WRZEŚNIA 2015 

07:00 + Ryszard Palusiński (Msza św. gregoriańska) 
07:00 + Józef Feliksik 
07:00 + Alfreda Rusek 
18:00 W 40 rocznicę konsekracji kościoła 

WTOREK - 15 WRZEŚNIA 2015 

07:00 + Marianna i Antoni Bernaś 
18:00 + Ryszard Palusiński (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Irena Adamczyk 

ŚRODA - 16 WRZEŚNIA 2015 

07:00 + Ryszard Palusiński (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Józefa Kutek 
18:00 + Roman Starzyk, w 7 r. śmierci, od żony i dzieci 

CZWARTEK - 17 WRZEŚNIA 2015 

07:00 + Ryszard Palusiński (Msza św. gregoriańska) 
18:00 O bł. Boże i zdrowie dla Sióstr Służebniczek  

i wychowanków Domu Dziecka w Łętowni 
18:00 + Emila i Augustyn Jarczyk 

PIĄTEK - 18 WRZEŚNIA 2015 

07:00 + Ryszard Palusiński (Msza św. gregoriańska) 
07:00 + Jan Kuca 
07:00 + Bronisław Jędrzejczyk, + Stefan Wądrzyk 
18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 
 + Krzysztof Leszczyński, od pracowników i zarządu firmy 

OPA-REM 
 + Władysław Makowiec, od sąsiadów z ul. Słowackiego, 

Krasickiego, Szymanowskiego, Kilińskiego 
 + Danuta Pudło, od rodziny Lisów 
 + Teresa Pieczyrak, od sąsiadów z os. ZWM bl. 13 
 + Stefania Gwizdała, od Zakładu Pogrzebowego  

z Myślachowic i Pracowników 
 + Zofia Ludwikowska, od wnuka Dariusza z rodziną 
 + Jacek Sowa, od sąsiadów z os. Waltera 
 + Maria Kotowicz, od sąsiadów z ul. Kilińskiego,  

Słowackiego i Szewskiej 
 + Marian Rassek, od działkowców 
 + Leszek Kawala, od Michała i Moniki z dziećmi 
 + Helena Kolasa, od Joanny i rodziny Wocialów  
 + Wincenty Sudrzyk, od Leszka i Andrzeja z rodzinami 
 + Aniela Krawczyk, od Teresy Papiernik z synami 
 + Barbara Koryczan, od Ewy i Pawła Witek z rodziną 
 + Czesław Kawala, od Zakładu Pogrzebowego Gielarowscy 

SOBOTA - 19 WRZEŚNIA 2015 

07:00 + Ryszard Palusiński (Msza św. gregoriańska) 
07:00 + Augustyn Głogowski, od sąsiadów  

z ul. Wiśniowej 
07:00 + Danuta Waliczek, w 8 r. śmierci, od mamy 

oraz za + męża, w 13 r. śmierci, od żony Janiny 
18:00 + Rozalia Motyl  

NIEDZIELA - 20 WRZEŚNIA 2015 

06:30 + Józef i Maria Dudek, od syna z rodziną 
08:00 + Ryszard Palusiński (Msza św. gregoriańska) 
09:30 + Jan Bednarz, + Zofia, ++ rodzice 
09:30 + Stanisława Woźniak, w 8 r. śmierci,  

od syna Jerzego z rodziną 
11:00 + Irena i Franciszek Dębscy, w r. śmierci 
12:15 W intencji Parafian (Msza św. chrzcielna) 
18:00 + Roman Malczyk, od żony i syna 

Jutro przypada święto Podwyższenia Krzyża Świętego. 
W naszej parafii święto 40-lecia konsekracji naszego ko-

ścioła. Na Mszy św. o godz. 18:00 pod przewodnictwem 
ks. Kardynała Stanisława Dziwisza podziękujemy Bogu za 

dar naszej parafialnej świątyni.  

W liturgii Kościoła w tym tygodniu: 

 we wtorek - wspomnienie Matki Bożej Bolesnej, 

 w środę - św. męczenników Korneliusza i Cypriana, 

 w piątek - św. Stanisława Kostki, patrona młodzieży.  

W najbliższą niedzielę Mszą św. o godz. 12:15 rozpocz-
ną się rekolekcje „Na dobry początek” dla młodzieży. 

Szczegóły podane zostaną w najbliższym Biuletynie. 

Kandydaci przygotowujący się do przyjęcia Sakramen-
tu Bierzmowania z klas I, II i III Gimnazjum proszeni są  
o odbiór indeksów dzisiaj, przez całą niedzielę, w zakry-

stii. (koszt indeksu: 5 zł). Bardzo prosimy rodziców o za-

interesowanie się przygotowaniem swoich dzieci do Bierz-
mowania w tym roku szkolnym. 

Wraz z początkiem nowego roku szkolnego aktualnym 
stała się sprawa obiadów dla dzieci z biednych rodzin  

w ramach naszego Funduszu Marcinowego. Zachęcamy 
do przyłączenia się do tego dzieła. 

Narzeczonych zainteresowanych kursem przedmałżeń-
skim informujemy, że pierwszy po wakacjach kurs przed-

małżeński rozpocznie się w pierwszą niedzielę październi-
ka i obejmować będzie cztery kolejne niedziele. Nie trze-

ba się wcześniej zapisywać. Wystarczy przyjść na pierw-
sze spotkanie w niedzielę 4 października. 

Za tydzień trzecia niedziela miesiąca, a więc składka 
będzie wrześniową składką inwestycyjną.  

Dziś po wieczornej Mszy św. wyruszymy z tradycyjną 
procesją na Górę Bożniową, pod Krzyż Jubileuszowy. Za-

praszamy do licznego udziału. 

W ubiegłym tygodniu odeszli do wieczności z naszej 
wspólnoty parafialnej śp.: Aniela Krawczyk, Barbara Kory-

czan, Czesław Kawala i Eugeniusz Noworyta. Pamiętajmy 

o nich w naszych modlitwach. 

Biskupi zaznaczają w liście, że „w pojęciu dobra mieści 
się zarówno troska o kondycję fizyczną, jak i duchową. 
Chrystus przyszedł bowiem po to, aby człowiek miał życie 
i to w całej pełni”. Współcześnie daje się jednak zauwa-
żyć niebezpieczną tendencję odchodzenia w wychowaniu 

od trwałego systemu wartości. „Wybiórcze przyjmowanie 
zasad moralnych wprowadza człowieka w stan życiowej 
niepewności i zagubienia i prowadzi do chaosu” – podkre-

ślają biskupi. – „Młody człowiek potrzebuje roztropnej 
korekty zachowań, świadomości, że w poszukiwaniu swo-
jej życiowej drogi nie jest zdany tylko na siebie samego” 
– czytamy w liście pasterskim. 



Miejsce na Twoją reklamę 


